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S z a r a ń c z a .
Pan  A n t o n i  A n d r z e j o w s k i  p o m o c n i k  n au c z y c ie ­

la b o t a n i k i  i zoo log i i  w  b. l i c e u m  w o ł y ń s k i e m  , w  
p o d r ó ż y  sw e j  n a u k o w e j  n ad  m o r z e  cz a r n e  ')  tak 
m ó w i  o n i e p rz y ja c io ła c h  t a m te j s ze j  n i e z m i e r n e j  
u r o d z a jn e j  l p o d  ł a g o d n ą  s t r efą  leżącej  z iemi .  „ W  j e ­
s i eni  gą s ien ice  n i e p o z n a n e g o  d o t ą d  j e szcze  g a t u n k u  
no c n y c h  m o t y l ó w ,  z j ada ją  w s c h o d z ą c e  zi arna .  Szczę ­
ś l iwy  r o k , w  k t ó r y m  się  nie okaż e  t en ża r łoczny  
o w a d ,  k t o r e g o  c h ł ó d  ty lko  i c i ąg łe  deszcze  w y n i ­
szczyć mogą .

Za n ad e j ś c ie m  w io s n y  i nad z i e j a  r o l n i k ó w  się 
o d r a d z a ;  lecz i t u  za raz p o w s t a j ą  s t r a s zn i  j e g o  n i e ­
p rzy ja c ie l e .  W y l ę g a  się Szarańcza o raz  g a t u n e k  t ak 
n a z w a n y c h  k o n i k ó w ,  na ł ą k a c h  nas zych  częs to  w i ­
d y w a n y c h ,  k t ó r e  l a m  ta k  p r a w i e  j a k  i p r a w d z i w a  
s z a r a ń c z a , n i e z m i e r n i e  są szkod l iw  e. Te z a r ó w n o  
z r o ś l i n a m i  w z r a s t a j ą c ,  p o ż e r a ją  w sz y s tk o  co tylko 
n a p o t y k a j ą ,  a zni szczywszy w  j e d n e m  m ie j s c u  w sz e l ­
kie i s to ty  r o ś l i n n e ,  dale j  s ię r o z c h o d z ą ,  niosąc 
w s z ę d z i e  s p u s t o s z e n i e  i z o s ta w u ją c  o k r o p n e  ś l ady 
sw e j  ża r łocznośc i .  Nie w  każdy m j e d n a k  r o k u  p o ­
kaz u j e  s ię  t a m  s z a r a ń c z a ,  ani  w s p o m n i a n e  kon ik i  
r ó w n i e  b y w a j ą  l i c z n e ; w ó w c z a s  ś w i e t n i e  z i e l en ie j ą  
ł ąki  i b u j n e  w zr as ta  z b o ż e ;  lecz z j aw ia  s ię  z n o w u  
m n ó s t w o  chr z ąs z cz yk ó w  (Anisoplia agricola F.), a te 
os i a da j ąc  k ło s y ,  wyssysają w  m l e c z u  j e szcze  z i a rn 
p r zy sz ły ch  z a w ię z ie  i p o  w y p r ó ż n i e n i u  p ł o n n e  zo- 
s t a w u j ą .  I t a  k lę s k a  m i j a  c z a s e m ,  a w t e d y  b u j n e  
n iw y  żółc ie j ą  i r o l n i k  p o g lą d a ją c  na  d o j r z e w a ją c e  
z b o ż e ,  j u ż  s ię  w  d u c h u  b o g a l e m  w e s e l i  ż n i w e m ,  
al ić i w t e d y  j e szcze  s t r a s z l i w y  z n a jd u je  s ię  n i e ­
p rzy j ac i e l  s p o d z i e w a n e g o  p l o n u ,  j e s t  t o  g a t u n e k  
myszy  (A rvkola  oeconomus Cuv.j, r ó w n i e  j a k  i S u s e ł ,  
zw a n y  l a m  p o s p o l i c i e  J a w r a ż k ą  l u b  A w r a ż k ą ,  k t ó r e  
g r o m a d a m i  n ac h od zą c ,  śc inają  n a j l e p s z e  k łosy i w i e l ­
ki z n ic h  so b ie  na z imę  sk ł ad a j ą  zasób .  Z b i ó r  l a ­
k o w y  p o je d y n c z y c h  s k ł a d ó w ,  n ie k ie d y  do  o ś m i u  
g a r nc y  w yn os i .  U mi e j ą  j e  z czas em w y n a j d y w a ć  
mie sz ka ń cy  i w ła s n o ś ć  sw ą  im o d b i e r a j ą ; lecz za ­
w s z e  część w ię k s za  p r z e p a d a .

J a k k o l w i e k  w s zy s tk ie  t e  k lę sk i  są d la  m i e s z k a ń ­
c ó w  o k r o p n e ,  n i e m o ż n a  w sz e la k o  t w i e r d z i ć ,  że ani  
s ię  ich u c h r o n i ć ,  ani  w y g u b i ć  w  części  tych i s t o t  n a ­
d e r  s z k o d l i w y c h  n i e p o d o b n a .  Ale p o t r z e b a  n a p r z ó d  
w y t r w a ł e j  c i e r p l i w o ś c i  i n i e m a ł y c h  z a b i e g ó w  na 
w y k o r z e n i e n i e  za s t a rza ły ch  u  p o s p ó l s t w a  p r z e s ą d ó w .  
L u d  ty c h  oko l i c  z ró żnych  n a r o d ó w  z łożony ,  c i e ­
m n y  i l e n i w y ,  p oc z y tu ją c  j a k b y  z e s ł a n yc h  n i e p r z y ­
j a c ió ł  za k a r ę  n i e b i o s ,  n i e  śmi e  p o d n i e ś ć  na n ic h

*) Rys botaniczny krain zwiedzonych w podróżach po­
między Bohem a Dniestrem aż do ujścia tych rzek w morze, 
odbytych w latach 1825 i 1824. Ciąg drugi. Wilno. Na­
kład i druk A. Marcinowskiego. 1830  (w 8ce str. VII 93.)  
Porównaj str. 6 5 — 72.

r ę k i ,  w  m n i e m a n i u ,  że j e ś l i  i ch  w y g u b i  w  tyra r o ­
k u ,  to  w  n a s t ę p n y m  p o w s t a n ą  d r u d z y  n i e r ó w n i e  
s z k o d l i w s i ,  a ci mszcząc s ię  zg u b y  p o p r z e d n i k ó w ,  
s roże j  i ch j e szcze  p r z e ś l a d o w a ć  b ędą .  N a p r ó ż n o  
W  t y m  w zg lę d z i e  p o k o n y w a ć  i ch  u p o r  n i e p r z e ł a -  
m a n y  j a k o  n i e o d s t ę p n y  c i e m n o c ie ,  k tó r y  b r o n i ć  n a ­
w e t  d o b r a  s w e g o  im n ie  do zw a la .  S u r o w o ś ć  ty lko  
p r z e s i ę w z i ę t y c h  za l eceń  r z ą d u  j e d y n y m b y  m o g ł a  
być ś r o d k i e m  do  w y k o r z e n i e n i a  t a k o w y c h  p r z e s ą ­
d ó w .  W  ca ły m c h e r s o ń s k i m  p o w i e c i e  p r z e c i w  g r a ­
sującej  s z a r ań c zy ,  ża d n y c h  z a p o b i e g a j ą c y c h  n ie  
p r z e d s i ę b r a n o  ś r o d k ó w .  W p r a w d z i e  z by t  j e szc ze  
m a ł a  lu d n o ś ć  tej  części  k r a j u  w ie l k ą  j e s t  p r z e s z k o ­
dą w  s k u t e c z n e m  p r z e c i w  tej s t r a s z n e j  k lę sce  d z i a ­
ł a n i u ;  j e d n a k ż e  choc iaż  c z ą s tk o w e  w y ni sz cz en ie  o 
w i e l e b y  j ą  zmnie j szy ło  i n ie  d a ł o b y  się j e j  r o z s z e ­
rzyć.  T y m c z a s e m  m ie j s c o w i  n i e p rz y ja c ie l e  z o s t a j ą ,  a 
sza ra ń c za  d o s t a w s z y  s k r z y d e ł ,  p o d n o s i  się o g r o m u e -  
m i  c h m u r a m i  i na m i l  k i l k a se t  k w a d r a t o w y c h , r o z ­
l a tu je  s ię  p o  sąs i edn ie j  oko l i cy  b e z  ża dne j  p r ze sz k o dy .

T k w i  j e szcze  w  m o je j  p a m i ę c i  k l ę s k a  o d  sz a ­
rańczy  w  r.  1802 i 1803 W o ł y n i o w i  za gr aża ją ca  i 
ś r o d k i  j a k i e  p r z e d s i ę b r a n o  d o  j e j  w y t ę p i e n i a .  O b y ­
w a t e l e  p o ś w i ę c a l i  o b s z e r n e  s w e  ł a n y  na w y b i j a n i e  
l u b  s p a l e n i e ,  aż eb y  św ie żą  w y lę g ł ą  a l b o  p ad a ją cą  
s z a r a ń c z ę , w r a z  ze s w e m  z b o ż e m  zniszczczyć.  Z o ­
s t a ł a  k lę sk a  ta p r z e t o  w  sz cz u p ły ch  dosyć o b r ę b a c h ,  
t a k ,  że s ię  n a w e t  p o  ca ły m p o w i e c i e  n ie  rozesz ła .  
O d t ą d  l a t  j u ż  p r ze sz ło  2 0 ,  j a k  jej  w  nasze j  g u b e r -  
ni i  n i e  znamy .  Je że l i  w i ę c  n ie  na  z u p e ł n e  w y g u ­
b i e n i e ,  to  p r z y n a jm n ie j  na  u s z c z u p l e n i e  m n ó s t w a  
tych  o w a d ó w ,  a z a t e m  z m n ie j sz e n ie  s k u t k ó w  ta k  
s t r a s z l i w e g o  z n i s zc ze n i a ,  czu ła  t r o s k l i w o ś ć  dz iał ać -  
by  p o w i n n a .  O w a d  l en  zw yc za jn i e ,  p r z e l a t u j ą c  
n i e z m i e r n e m i  c h m u r a m i ,  p e w n e g o  t r zy m a  się  k i e ­
r u n k u ,  k t ó r e g o ,  j a k  sam  w  r. 1823 i 1824 k o ł o  
O d es y  u w a ż a ł e m , w i a t r  n a w e t  p r z e c i w n y  zm ien ić  
n ie  zdo ł a ł .  O s ła b ie n i e  z a t e m  p r o w a d z ą c e  d o  zg u by  
t e  n i e p r z e l i c z o n e  r o j e ,  na  tern s ię  n a j b a r d z i e j  z a ­
s a d z a ,  aż eb y  r o z b ić  k o l u m n ę  l ecą cą ,  a co s ię  ł a ­
t w o  d a j e  w y k o n a ć  p r z e z  ci ąg łe  do  n ic h  s t r z e l a n i e ,  
w sz e lk i  h u k  b o w i e m  n a j b a r d z ie j  j e  ro zp r as z a .  Z r o z ­
b i t y c h  d o p i e r o  c h m u r  l a k o w y c h ,  sza rańcza  w n a j ­
w i ę k s z y m  p a d a  n i e ł a dz ie  i w ó w c z a s  za legającą  na  
o g r a n ic z o n e j  tylko p r z e s t r z e n i ,  s z e r o k i e m i  m i o t ł a m i ,  
z c h w a s t ó w  pr zy  n i w a c h  r o s n ą c y c h  z r o b i o n e m i , 
g ęs tą  idąc o b ł a w ą , p r a w i e  do  sz cz ę t u  w y g u b i ć  m o ­
żna  i p r ze sz k o dz ić  na p rzysz łość  s t r a s z n ie j s z e m u  
j e s z c z e ,  o d  p r z e l o t n e g o  z n i s z c z e n i u ,  to  j e s t  s k ł a d a ­
n i u  do  z i em i  jaj  na z imę .  Je że l i  s p a d n i e  n ie p o -  
s t r z e ż o n a , r ó w n i e ż  w y b i ć  na leży l u b  wzn iec ić  p o ­
ża r  w  n i w i e ,  na  k t ó r ą  s p a d ła .  Gdy  zaś n ie b ac zn o ść  
l u b  n i e d b a l s t w o  d o z w o l i  je j  złożyć w  z i em i  za ró d  
p r zy sz łe g o  s p u s t o s z e n i a ,  w y p a d a  m ie j sc a  t a k o w e ,  
n a t y c h m i a s t  g ł ę b o k o  p r z e o r a ć ,  w  s k i b a c h  n a j w ę ż -
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sz ych ,  a ż e b y ,  i le m o ż n o ś c i  j a j a  z ł ożo ne  na  p o w i e ­
rz c h n ią  w y d o b y ć ,  gdz i e  w y s t a w i o n e  na  w sz e lk ie  
o d m i a n y  p o w i e t r z a  zni szczeją i g r o źn e g o  n ie  w y d a ­
dzą p l o n u .  Gdyb y  to n ie  n a s t ą p i ł o  w  j e s i e n i ,  p r z e ­
o r a n i e  na  w i o s n ę  n a w e t  s ko r o  ty lko  śn ie g  s t o p n i e ­
j e ,  r ó w n i e ż  do  w y g u b i a n i a  p r ze z  z a m o r z e n i e  jaj  
po s łu ży ć  mo ż e .  W  p r z y p a d k u  zaś gd y b y  się to i p o  
ze jśc iu  z imy  n ie  u s k u t e c z n i ł o ,  p o t r z e b a  czekać p o ­
ry  w  s a m y c h  p o c z ą t k a c h  m a j a ,  a w  p o ł u d n i o w y c h  
p r o w i n c y a c h  i w c z e ś n i e j , gdy  s ię  sza rańc za  w y l ę ­
gać p o c z y n a ; a w t e d y ,  n ie  m o g ą c e j  j e szcze l a tać  
czyli  pi es ze j ,  na  p o la ch  p i ln o w a ć  należy i gdzie  się 
o k az y w ać  p o c z y n a ,  n a j s t a r a n n ie j  wyn i szczać  a l bo  
w  p o k o p a n y c h  r o w a c h  n a z m i a t a w s z y  do  n ic h  m ł o ­
dy ch  o w a d ó w ,  p a l ąc  s u c h e m i  c h w a s t a m i ,  l u b  z a ­
syp u jąc  j e  z i e m i ą ,  a l bo  też  w y b i j a ć  na m i e j s c u ,  
gd z ie  się gęściej  okaże .  Te to są s p o s o b y  na  j a k ie  
sa m  p a t r z y ł e m ,  k l ó r e m i  na  W o ł y n i u  w  l a t a c h  w y ­
żej w s p o m n i o n y c l i , s t r a s zny  t en  o w a d  w y t ę p i a n o  
i k t ó r e  na j szc zęś l iw sz ym  u w i e ń c z o n e  zos ta ły  s k u ­
tk iem.  T a k o w e  p o s t ę p o w a n i e  niszczy p r z e s ą d y  n ieo-  
ś w i e c o n e g o  p o s p ó l s t w a  i m o g ł o b y  sk u te cz n ie  być 
z a p r o w a d z o n e  w  g u b e r n i i  ch e r so ńs k i e j .  O jc o w sk ie  
o ko  n a j l e p s z e g o  z m o n a r c h ó w  w id z i a ło  w  r o k u  1823 
t ę  k l ę s k ę , i le  że w ła ś n ie  na  j e g o  d r o d z e  p r z e z  Mi ­
k o ł a j ó w  i C h e r s o ń , sz a ra ńc za  n a j o k r o p n i e j  całą  t ę  
sp u s t o s z y ła  k r a i n ę .  J e d n o  s ł o w o  j e g o  s t w o r z y ło  
p o r z ą d e k ,  w r ó c i ł o  obf i tość  i s p o k o jn o ś ć  s t r o s k a ­
n y m  m i e s z k a ń c o m : w  l a t a c h  b o w i e m  n a s t ę p n y c h  
szczęś l iwie  u ży t e  ś r o d k i  w  p o ł u d n i o w e j  części  P o ­
do la  gdz i e  ty lko  sz a ra ńc za  p a n o w a ć  z w y k ł a ,  o c a la ­
ły w sz ys tk ie  o ko l i c e  o d  tej  s t r a sz ne j  klę sk i .  W  c h e r ­
sońsk ie j  zaś g u b e r n i i  i d o t ą d  m a  się zn a j do w ać .

Co s ię  tycze p r z y r o d z e n i a  s z a r a ń c z y ,  to  m a m  
jeszc ze  d o d a ć ,  że o n a  z i m n a  znieść  n ie  m o ż e ,  i d la  
t e g o  n a  s p o c z y n e k  no cn y  n ie  s i a da  na  gołe j  z i emi ,  
a l e  z a w sz e  s ię  c z e p i a  n a  r o ś l i n a c h  w z n ie s i o ny c h .  
L o t  j e j  j e s t  dosyć  p r ę d k i ,  t a k ,  że p rze z  dzień  o  
s w o je j  m o c y , do  5c iu  m i l  u l e c i e ć  mo ż e .  G łó w n e  
w ę d r ó w k i  s z a r a ń c z y ,  p r a w i e  za w sz e  m a ją  k ie r u n e k  
o d  w s c h o d u  k u  z a c h o d o w i .

S a m ic a  t ego  o w a d u ,  p r ze sz ło  p ó ł t o r a s t a  j a j  w y ­
d a j e ,  a l e  t e  częś c iam i  ty lko  w  g r u z ł a ch  osadza .  
Kszta ł t  i ch p o d ł u ż n y ,  z o b u  k o ń c ó w  z a o k r ą g l o n e ,  
n a  d w i e  l in i e  d ł u g i e ,  c i e m n o - ż ó ł t e g o  k o l o r u  i żó ł ­
t a w y m  n a p e ł n i o n e  są p ł y n e m ,  b ł o n k a  j e  o t ac za ją ­
ca t ak  j e s t  c i e n ka  i d e l i k a t n a ,  że za n a j m n i e j s z e m  
d otk n ien iem  w n e t  się k r uszy .  Ja j a  s w e  z a w sz e  s k ła ­
d a  do  z i em i  spulchn ion ej  , zw łaszcza  n i e d a w n o  p o ­
o r a n e j ,  l u b  też n ie  d ł u g o  l eżącej  o d ło g ie m ;  w  t a ­
k o w e j  , t y ł e m  n o r k ę  w p r z ó d y  p r z e d r ó ż a , a p o  z ł o ­
ż e n iu  j a j , p i e n i s t y m  j e  c i e l i s t e g o  k o l o r u  p ł y n e m  
n a p u s z c z a ,  a t e n  o d  p o w i e t r z a  b r u n a t n a w e j  f a rby 
i t w a r d o ś c i  n a b i e r a  ; p o w ł o k a  t a k o w a  zd a je  s ię  j a k b y  
z tk a n k i  z ł o ż o n a ,  i s łuży j a j o m  za o c h r o n ę  o d  z imn a .

Bry łk i  r z e c z o n e , s k u p i o n y c h  j a j  s za rańc zy  na 
cal  b y w a j ą  d ł u g i e , a ks z ta ł t  m a j ą  m n ie j  więce j  
s to ż ko w y.  W  każdej  z tych  z a w i e r a ć  s ię  zwyk ło  
p o  45— 50 j a j , k t ó r e  w  u k o ś n y m  k i e r u n k u  j e d n e  
n a d  d r u g i e m i , r z ę d a m i  są u ło żo ne .  Na w i o s n ę ,  
s t o s o w n i e  d o  p o r y ,  w y lę ga ją  s ię  w  m a j u  l u b  w  
c z e r w c u ,  a p o  d w u k r o t n e m  p r z e i s to c z e n iu  s ię ,  p r z e ­
ch odz ąc  p r ze z  s t a n  l iszki  i p o c z w a r k i ,  na leżytej  d o ­
c ho dz ą  d o s k o n a ło ś c i  i w  e p o c e  o s t a t n i e j ,  z u p e ł n y c h  
do s ta j ą  skrzyde ł .  P rz en o sz ą  s ię  n a  s t e p y  n ie  t k n i ę ­

t e ,  s zuka ją  z r oś l in  m ł o d o c i a n y c h  p o ż y w i e n i a ,  gdy  
zaś tych  im z a b r a k n i e ,  o b ja d a ją  l i ś c i e ,  a n a w e t  i 
k o r ę  d r z e w  ro z m a i t y c h .  Zn iszczywszy zaś d o  szczę ­
t u  sw oj ą  o jc zy z nę ,  zg ł o d n ia ł a  s z a r a ń c z a ,  n a p o w i e ­
t r zę  s ię  w z n o s i ,  k t ó r a  od  w i a t r u  n ie k i e d y  w  b a r ­
dzo d a l e k ie  s t r o n y  b y w a  unas zan ą .

Do  p rzyczyn l iczbę  i ch n a j b a r d z ie j  p o m n a ż a j ą ­
cych n a l e ż ą :  l a t a  żyzne ,  j e s i e ń  c i e p ł a ,  w i a t r  su c h y  
i c i e p ł y ,  w cz es n a  i ł a g o d n a  w i o s n a ,  ob f i tość  t r a w y  
d o  w y ż y w i e n i a  m ł o d e g o  p ł o d u ,  i t. p.  w a r u n k i .  
W o k o l i c zn o ś c i a ch  sp rzy ja jących  m o ż e  s ię  r a z e m  
n iez l i czo ne  m n ó s t w o  t ego  o w a d u  rozm noż yć .  W p r z e ­
c i w n y m  r a z i e , z im a  w i l g o t n a  i w i o s n a  c i ąg ł em i  
p r z e p l a t a n a  p r z y m r o z k a m i ,  j u ż  za r ó d  sza rańczy w  
j a j a c h  z u p e ł n i e  w y g u b ia .

Za d a l e k o  z a p e w n e  zb o c zy ł em  o d  z a m i e r z o n e ­
go c e l u ,  lecz n ie  m o g ł e m  pr z e n ie ść  na s o b i e , a b y m  
o tak o k r o p n e j  k lę sce  i ś r o d k a c h  d la  je j  z a p o b i e ­
ż e n i a ,  i le m i  o g r a n ic z o n a  z n a jo m o ś ć  rzeczy  p o z w a ­
la , w  t e m  m ie j s c u  n ie  w s p o m n i a ł .  Ł a s k a w i e  p r z y ­
j ę ty  o d  o b y w a t e l i  mój  p i e r w s z y  o p i s  p o d r ó ż y ,  ' )  
o ś m i e l i ł  m i ę  do  u m ie s z c z e n ia  w  t e ra źn ie j s z y m  u w a g  
w z g l ę d e m  szarańczy.  G łó w n y  t en  ok o l i c  t a m ec zn yc h  
n i szczyc ie l ,  n ie  ty lko  d la  w sz e lk ie g o  zboża  j e s t  s t r a ­
s z ny ,  al e i każdą  bez  w y j ą t k u  r o ś l i n ę  c h c iw ie  p o ­
że ra .  N a j j a d o w i t s z e  z i o ła ,  j a k i e m i  s ą :  B i e lu ń  (Da­
tura Stramonium) ,  p o d  n a z w is k ie m  D e n d e r a  znany,  
B l e k o t  (Hyascyamut), P ie t r a sz n ik  p la m is t y  (Conium Ma- 

culatum), r ó w n i e  j a k  s ło dk a  d z i e w a n n a  i p o ż y w n a  
p s z e n i c a ,  z a r ó w n o  s t a ją  s ię  p a s t w ą  t e g o ż  ż a r ł o ­
cznego  o w a d u .  “

U w agi n a d  upraw ą tytuniu  w  n aszym  k raju ;
przez Krzysztofa Błaźowskiego członka towarzystwa gospodar

(Ciąg dalszy,)

R o c z n e  u t r z y m a n i e  c z ł o w i e k a  ( l y t u n n i k a )  do  
p i e l ę g n o w a n i a  ro z sa d y  i d o z o r u  t y t u n i u , k tó r y  20 
r o z s a d n i k ó w  o b c h o d z i ć  m o ż e , a k t ó r e m u  ro c z n ie  
d ać  p o t r z e b a  n a j m n ie j  z b o ż a  ko rcy  15, p e n s y i  złr.  24
m.  k.; zbo ż e  l icząc w  p r z e c i ę c i u  k o r z e c  p o  złr.  3.
m.  k. w y n ie s ie  r a z e m  zł r .  6 9 ,  z czego  na m o r g  j e ­
d e n  w y p a d n i e ............................................ zł r.  3 kr.  27

R o c z n e  u t r z y m a n i e  c h ł o p c a  do  
p o m o c y  ly t u n n i k a  ażeby  r a z e m  z n im 
r o z s a d n ik i  oczyszcza ł ,  p o l e w a ł ,  n a ­
k r y w a ł ,  p r z e w i e t r z a ł ,  p o t e m  t y t u n i u  
d o g l ą d a ł ,  k o s z t u j e  p o ł o w ę  t e g o ,  a
z a t e m .................................................................................1 kr .  4 3 */a

P rzyw iez ien ie  w o d y  do  rozsa-  
dnika d w a  razy  na  dzień  l icząc d z i e n ­
n ie  ty lko  p o  kr.  2 ,  p rze z  6 ty g o d n i
w y n i e s i e ....................................................................  i  k r . 30

Do  w y b r a n i a  r o z s a d y , z a s a d z e ­
nia n ią  m o r g a  ro l i  i z a r a z e m  je j  p o d ­
lan ia  p o t r z e b a  r o b o t n i k ó w  24 , t ych 
p ła cą c  p o  kr.  8 ,  uczyn i  . . . .  zł r.  3 kr.  12

Do p r zyw ie z ie n ia  w o d y  i p o d l e ­
w a n i a  r ozs ad y  j u ż  w y s a d z o n e j  pó k i  
s ię n ie  p r z y j m i e , p r z y p u ś c iw s z y  że 
deszcze czas em o d w i l ż a ć  j ą  b ę d ą ,  a 
za te m ta r o b o l a  ty lko  cz te ry  r azy się

’) Rys botaniczny krain zwiedzonych w podróżach 
pomiędzy Bohem i Dniestrem od Zbruczy aż do morza czar­
nego odbytych w latach 1814, 1816, 1818 i 1822. Wil­
no. 1823. W 8ce Str. VIII. 126.



p o n o w i ,  w y jd z i e  f u r  4 ,  r o b o t n i k ó w  
1 6 ,  p i e r w s z e  l icząc po  k r .  2 4 ,  d r u ­
g ich  p o  kr.  8,  w y n ie s i e  r az em  . . złr.  3 kr .  44 

' Do  w y s a p a n ia  z c h w a s t ó w  w y j ­
dz ie  r o b o t n i k ó w  10, p o  kr .  8, uczyn i  złr.  1 kr.  20 

Do p o d g a r t y w a n i a ,  r o b o t n i k ó w
10,  p o  kr .  8, u c z y n i ................................zł r .  1 kr.  20

Do p a s e m k o w a n i a  k tó r e  p a r e  r a ­
zy m u s i  być p o n o w i o n e ,  p rz y n a jm n ie j  
r a z e m  r o b o t n i k ó w  9, a że do  l e g o  
t r z e b a  lu d z i  ro zsą dn ie j szy ch  , a za te m 
s t a r s z y c h ,  w y p a d n i e  im zap łac ić  p o
kr.  10 ,  co u c z y n i ............................. zlr.  1 kr .  30

Do o b ł a m a n i a  l iści p r z y  ś r e d n i m  
u r o d z a j u  i u ło ż en ia  w  s tosy  na j mn ie j  
r o b o t n i k ó w  1 0 ,  p o  kr .  10 uczyn i  . zł r.  1 kr.  40

Do p r z y w ie z ie n ia  liści p o d  szopy  
f u r  2, p o  kr .  24 . . . . . .  . złr.  —  kr.  48

Do s i l an ia  czyli  n a w l e k a n i a  liści 
na  s z n u r y ,  t akże  p r zy  ś r e d n i m  u r o ­
d z a j u  r o b o t n i k ó w  24 ,  p o  kr .  10 . z ł r .  4 kr.  —

W y w i e s z e n i e  s z n u r ó w  na s z t a n ­
d a r y  l u b  w  s z u r a c h  p o t r z e b u j e  r o b o ­
t n i k ó w  5, p o  kr .  10 ;  czyni  . . . zł r.  — kr .  50 

Do zdjęc ia  s z n u r ó w  p o  zupe ł -  
n e m  w y s u s z e n i u  l i ś c i , r o b o t n i k ó w  3,
PO kr.  1 0 ........................................................złr.  —  kr.  30

Do p r z y w i e z i e n i a  l iści  z s z u r  do  
b u d y n k u  gdz i e  ma ją  s ię  s k ł a da ć  w  p a ­
p u ż k i  f u r  2 p o  kr .  2 4 ,  uczyn i  . . złr.  —  kr.  48

Do z ł ożen ia  l iści  w  p a p u ż k i  i 
u ło ż e n i a  i c h  w  s tosy r o b o t n i k ó w  30,
p o  kr .  10 u c z y n i  złr.  5 kr .  —

Co w sz y s t k o  r a z e m  uczy n i  . zł r.  48 kr .  2 0 %  
m.  k. Nie l icząc  j e szc ze  k o s z t ó w  na w y s t a w i e n i e  b u ­
d y n k ó w  d o  su sz en ia  l i ś c i ,  czyli  s z u r  i ich u t r z y m y ­
w a n i e ,  na  z b u d o w a n i e  r o z s a d n i k ó w  i o d n a w i a n i e  
p o p s u t y c h  w  n ic h  m a t e r y a ł ó w ;  na  s p r a w i e n i e  ok ie n  
d o  p r zyk ry c ia  i  o n y c h  n a p r a w y .

J e d e n  m o r g  w y d a ć  m o ż e  liści t y t u n i o w y c h  
s u c h y c h  c e t n a r o w  7— 12, w  l a t a c h  szczeg ó ln ie  sprzy-  
j a j ą c y c h , c e t n a r o w  15 ;  lecz t e  są b a r d z o  r z a d k i e —  
ja k oś ć  r ó w n i e  j a k  i lość z a w is ła  o d  m n ie j  lu b  w i ę ­
cej sp rzy j a j ące go  d z ia ł an ia  p o w i e t r z a .  B io rąc  za ­
t e m  ś r e d n ią  p r o p o r c y ę  , t. j .  c e t n a r o w  10ya i k w a ­
l i f ikując o n e  d o  klasy I I ,  (wyborny b o w i e m  ty tu ń  
(Ausstich) t a k  b a r d z o  r z a d k o  i w  l ak  m a ł y m  s t o ­
s u n k u  p r z y z n a n y m  b y w a ,  iż g o  do  r a c h u n k u  p o d ­
ciągać n ie  m o ż n a ,  n i e z d a t n e g o  l u b o  w ięc e j  an iże l i  
w y b o r n e g o  b y w a ,  t akże  do  r a c h u n k u  n ie  b i o r ę )  p r z y ­
c h ó d  w y p a d n i e  p o d ł u g  cen  p r z e s z ło r o c z n y c h ,  (1846)  
a z a te m  na jwyższych  j a k i e  d o t ą d  b y ł y :  z t y l u n i u  
k r a j o w e g o  złr.  68 kr .  15 z l y t u n i u  w ę g i e r s k i e g o  
zł r .  81 kr .  54. — O d t r ą c iw sz y  w y ł o ż o n e  kosz ta ,  zo­
s t a n i e  zysku czys tego  z u p r a w y  j e d n e g o  m o r g a  ty -  
t u n i e m  k r a j o w y m  złr.  19 kr.  54 %.  z  u p r a w y  j e ­
d n e g o  m o r g a  l y t u n i e m  w ę g i e r s k i m  złr,  33 kr .  3 3 %  
m.  k., j e ś l i  t en  zysk j e szcze  u m n ie j s z o n y m  nie zos tan ie  
p r z e z  wyższe  ko sz ta  o d s t a w y  an iże l i  o n e  c. k. ad-  
m i n i s t r a c y a  oznaczyła .  J e d n a k ż e  w  o b l i c z a n iu  k o ­
s z t ó w  na u w a d z e  m ie ć  należy,  że ro la  p o d  ty tu ń  
d o b r z e  s p r a w i o n a  p r z e z  n a s tę p n y c h  la l  t r zy  p o d  
p s z e n i c ę ,  k a r to f l e  i j ę c z m i e ń  z w ie lk ą  korzyśc ią  uży­
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tą być m o ż e , a w  c z w a r t y m  r o k u  z n o w u  p o d  ty ­
tu ń  p r z e z n a c z o n a  tylko d w i e  t r ze c ic h  części  n a w o ­
zu t ego  co p i e r w e j  p o t r z e b o w a ć  będz ie .

(Dokończenie nastąpi w przyszłym numerze.)

Huta szklarnia w  M ajdanie średnim
(w obw. stanisławowskim.)

W i e s  Majdan średni leży o 4 m i l e  od  S t a n i s ł a w o  
w a , w  s t r o n i e  p o ł u d n i o w e j .  J e szcze  p r z e d  8 laty,  
oko l i ca  la b y ła  dość  p u s t ą  i n i e u p r a w n ą ,  z i emniaki  
by ły  j e d y n e m  p r a w i e  p o ż y w i e n i e m  jej  m ie s z k a ń c ó w ,  
a sp u s z c z a n ie  d r z e w a  , j e d y n y m  z a r o b k ie m .  W  r o ­
k u  1840 za ło ż o n o  tu  ś r ó d  l a s ó w  h u t ę  s z k l an n ą ,  k t ó ­
ra j e d n a k ż e  p o ś l e d n i c h  tylko  w y r o b ó w  do s ta rc za ła ,  
z a t r u d n i a j ą c  p r z y t e m  n i e w i e l u  r o b o t n i k ó w .  W  r o ­
ku  1841 n a b y ł  te  d o b r a  z i emsk ie  Dr.  D u b s ,  a s t a ­
r a n i e m  j e g o , m i a n o w i c i e  z a s i l an ie m  w ło ś c ia n  z b o ­
że m  na  w y s i e w  i u d z i e l a n i e m  im  p o t r z e b n e j  nauki ,  
z a m ie n i ł a  s ię  ta ok o l i ca  w  t r z e c h  l a t a c h  w  u p r a ­
w n ą ,  t ak iż p r z e d  d w o m a  j u ż  l a ty ,  p rz y  n i e u r o ­
d za ju  z i e m n i a k ó w ,  w ł o ś c i a n i e  tych  d ó b r ,  ze b r a l i  
z s w y c h  g r u n t ó w  w ię c e j  niż  600 korcy  ż y t a , co 
w r a z  z z a r o b k i e m  w  h u c i e ,  w y s t a rc zy ło  ł a t w o  na 
i ch  u t r z y m a n ie .  P a n  D u b s  p o s t a w i ł  w  6c iu l a ­
t a c h  t ę  h u t ę  na tym  s t o p n i u ,  iż na j p ię k n i e j sz e  szkło 
w  Ga l i cy i  w y d a j e  i m i m o  wyższych c e n ,  p o  k t ó ­
r y c h  s w e  w y r o b y  s p r z e d a j e ,  wszyscy h a n d l u j ą c y  
s zk łem  da ją  tej  h u c i e  p i e r w s z e ń s t w o ,  t a k ,  iż za le ­
d w i e  z a m ó w i e n i o m  s ta rczyć m oż e .  Ku p cy  z M ul t an  
i W o ł o sz c z y n y  n a jw ię c e j  w  tej f a b r y c e  k u p u j ą  i po -  
mi ja j ąc  n a w e t  k i lka  d a l e k o  bl iż szych  h u t  na B u k o ­
w i n i e ,  n i e  ża łują  da l ek i e j  d r o g i  i k o s z t ó w ,  b o  d o ­
b r y  t o w a r  w y n a g r a d z a  i m  wszys tko .

Ta h u t a  p o d  b e z p o ś r e d n i m  k i e r u n k i e m  w ła ś c ic i e ­
la , j e s t  ze w s z e c h  m i a r  z w sz e lk ą  z n a jo m oś c i ą  r zeczy  
za ło ż on a  i p r o w a d z o n a .  Z a t r u d n i a  o n a  10 m a j ­
s t r ó w ,  15 p o m o c n i k ó w ,  6 p r z y w o ż ą c y c h  d r w a  ze 
s k ł a d u ,  4 sz m e l c a r z y ,  1 o s o b ę  d o  p a k o w a n i a  w y ­
r o b ó w  u ż y t ą ,  I m u l a r z a ,  2 d o z o r c ó w  i p r ze sz ło  80 
w i e ś n i a k ó w ,  k tó r zy  b ą d ź  sp u s z c z a n ie m  d r z e w a ,  b ą d ź  
też d o w o z e m  m a t e r y a ł ó w  s u r o w y c h  i r o z w o ż e n i e m  
w y r o b ó w  szk lan ny ch  w  n a j r o z m a i t s z e  o ko l i c e  się 
t r u d n i ą  i ł a t w y  p r zy  l e m  ma ją  za ro b ek .  Do  l an ia  
szkła j e s t  w  l e j  h u c i e  10 g r o p  ( g a r n k ó w ) .  Co ro cz n ie  
w y r a b i a j ą  t u  d o  20,000 k ó p , (3000 c e t n a r o w )  szkła,  
a z t e go  %  szkła d ę t e g o , a %  t a i l o w e g o .  S z l i f o w a ­
n e  szkło s t a n o w i  %  część o g ó ln e g o  w y r o b u .  S u r o ­
w y c h  m a t e r y a ł ó w  s p o t r z e b u j e  ta h u t a  co r o c z n ie  n a ­
s t ę p u j ą c ą  i lo ś ć :  d r e w  t w a r d y c h  i m i ę k k i c h  2200 są- 
g ó w , p o t a ż u  650 c e t n a r o w ,  p ia s k u  r o z m a i t e g o  g a ­
t u n k u  600 k o r c y ,  w a p n a  n ie g a s z o n e g o  140 k o r c y ,  
so l i  k a m i e n n e j  125 c e t n a r o w ; a r s z e n ik u ,  m a n g a n e -  
zu  i i n nyc h  m a t e r y a ł ó w  p r ze sz ło  3 ce tna ry .

S p o d z i e w a ć  s ię  m o ż n a ,  że szkło z tej  h u t y  w y ­
r ó w n a  n i e b a w e m  c z e s k i e m u ,  t a k  co do  czystości  
i p r z e z r o c z y s t o ś c i , j a k  i co do  u d a l n o ś c i  w y r o b ó w .  
O b y  tylko  właś c ic i e l  h u t y  ch c i a ł  j ą  na  w ięk sz ą  m i a ­
rę  u r z ą d z ić ;  w sz a k  p i ę k n e  j e g o  w y r o b y  n ie  ma ją  
się o b a w ia ć  k o n k u r e n c y i ,  a s p o d z i e w a n y  coraz  w i ę ­
kszy o d b y t  d o  M ul ta n  i W o ł o s z c z y n y ,  j e s t  ze w z g l ę ­
d u  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  b a r d z o  w aż ny m  a także 
i d a l e k o  w ię ks za  l i czba ludz i  m ia ła b y  z a t r u d n i e n i e .
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P r o d u k c j a  s o l i  i v a r z o n k i  i k a m i o n k i  w  G a l i c j i .
W arzelnie soli: W  r o k u  1848 w y n io s ła  p r o d u k c y a  

s o l i  w  ty c h ż e  5 0 7 ,6 4 1  c e t n a r ó w ;  z o g ó ln e j  te j s u ­
m y  p r z y p a d ło  n a  L a c k ie  5 1 ,5 9 5  c e t . ,  n a  S ta r ą s ó l  
4 1 ,5 6 5 ,  n a  D ro h o b y c z  7 2 ,4 6 5  c e t . ,  n a  S o le c  1 9 ,580  
c e t . ,  n a  S te b n ik  2 1 ,8 2 2  c e t . ,  B o le c h ó w  6 9 ,7 5 2  c e t . ,  
D o l in ę  5 1 ,1 5 6  c e t . ,  K a łu sz  3 8 ,8 9 6  c e t . ,  R o s o ln ą  2 2 ,5 3 0  
c e t . ,  Ł a n c z y n  24 ,611  c e t . ,  U t r o p  3 2 ,9 6 6  c e t . ,  K o ssó w  
4 0 ,8 8 2  c e t . ,  n a  K aczy k i 19 ,821  c e t .  Z c a łe j  te j  i l o ­
śc i w y s ła n o  7 2 ,6 2 %  n ie p a k o w a n e j ,  a  2 7 ,3 8 %  w s t a ­
n ie  p a k o w n y m . K o sz ta  p r o d u k c y jn e  o d  c e tn a r a  s o ­
l i  n ie p a k o w a n e j  w y n o s i ły  w  p r z e c i ę c iu  32 k r .,  o d  
p a k o w a n e j  zaś ( s o ł i  w  p a k a c h )  43  k r .

Kopalnie soli. S o l i  k a m io n k i  w y d o b y ło  w  o g ó ­
le  1 ,2 0 0 ,0 0 0  c e t . ,  z te j  s u m y  p r z y p a d a  7 0 0 ,0 0 0  c e t. 
n a  W i e l i c z k ę ,  2 0 0 ,0 0 0  c e t .  n a  B o c h n ię ,  a o k o ło  
3 0 0 ,0 0 0  n a  K o s s ó w  i K aczy k i. K o sz ta  p r o d u k .  w y ­
n o s z ą  t u  w  p r z e c i ę c iu  12 k r . s r e b .  o d  c e tn a r a .
P r o d u k c j a  g ó r n i c z a  w  G a l i c j i  i n a  B u k o w i n i e  

w  r o k u  1 8 4 8 .
W artość tejże wynosiła 5 0 1 ,5 8 8  złr. i obejm owała na­

stępne p rzedm io ty :
Surow cu żelaza . . . .  6 4 ,904  cet. za 2 0 4 ,6 9 9  złr.
Żelaza lanego . . . .  2 2 ,9 6 4  « « 1 3 1 ,686  «
Tarcu   3 5 ,588  « « 2 ,752  «
Srebra . . . . . . 46 8  grzyw. « 11 ,237 «
M i e d z i .................................... 1,861 cet. « 8 9 ,3 7 0  «
O ł o w i u ..............  137 « * 1,641 «
Glejty   561 « « 7 ,850  .
Siarki surowej . . . .  4 ,9 0 2  « « 20 ,754  «

« czyszczonej . . . 6 ,382  « « 3 1 ,4 9 9  «
W  produkcyi tej miały u d z ia ł: zakład hutniczy a rcy - 

księcia A lbrechta w Ż yw cu, z 19 ,183  cet. surow cu żelaza 
za 5 7 ,5 4 9  złr. i 9 ,683  cet. leizny za 5 2 ,045  złr. —  barona 
R otschilda w Suchy z 5 ,346  cet. surow cu żelaza za 16 ,040  
złr. i 3 ,410  cet. lanego żelaza za 17 ,057  złr., p. H om ula- 
cza w Zakopanem  z 6 ,097  cet. surow cu za 17 ,681  złr. i 
18 1 0  cet. lanego żelaza za 10 ,260  złr., pana Manca w K ir- 
libabie z 19 ,910  cet. surow cu za 6 3 ,7 1 3  złr. i 3 ,079  cet. 
lanego żelaza za 21,501 złr.; w reszcie rozm aite pom niejsze 
huty  żelazne z 2 ,868  cet. surow cu za 9 ,472  złr. i 4 5 0  cet. 
lanego żelaza za 2 ,7 0 0  złr. w kołom ejskim  okręgu g ó rn i- 
niczym , a 11 ,494  cet. surow cu żelaza za 4 0 ,244  złr. i 
4 ,577  cet. leizny za 2 7 ,9 7 4  złr. w okręgu Samborskim. 
T arcu  (węgli kamiennych) przypadło jen o  1 ,232  cet. za 
18 0  złr. w Sam borskim , reszta w kołom ejskim  okręgu gór­
niczym. Siarka wydobywa się w zakładzie rządowym w Swo­
szow icach; s re b ro , m iedź,1 ołów i glejtę wydają zakłady 
Manca w Kirlibabie, J. Ż.

" w i a i i o m o s c T h a  n  d l  o  w  e .
W iedeń, 18 lipca. Na wczorajszy targ  dopędzono 

17 3 2  sztuk bydła rogatego. Cena średnia była za woły 60 
— 73 złr., za krow y i buhaje 6 0 — 65 złr. w. w. Na drugą 
połow ę b. m. cena mięsa pozostała taż sama t. j. 13 kr. m. k. 
za funt. Najordynaryjniejsze naw et gatunki w ełny dw u- 
strzyży , które tutaj z Syrmii i B aczk i, po wielkich bez­
drożach zdążyły, sprzedano po 70 złr. sr. za cetnar. Ze skór, 
najwięcej są poszukiw ane skórki owcze (Alaun Schafleder), 
szczególnie tak zwane b ruxe lsk ie , odchodzą bowiem żwawo 
do Chorwacyi. lakże skórki glancow ane mają wielki p o -  
k u p , co też bardzo w płynęło na ceny polskich skór cie­
lęcych , k tóre na ten cel najwięcej używane bywają. Na gieł­
dzie zbożow ej, znowu spadły ceny pszenicy; około 7 5 0  kor. 
sprzedano  po 2 0 — 21 złr., żyto po 1 0 %  złr., jęczm ień 1 1 % , 
ow ies 10 —  11 złr. Spirytus. Zakontraktow ane w Preszburgu 
3 0 0 0  w iader w ódki (szumówki) dla w ojsk austryacko-rosy j- 
sk ich , ucisnęły tutaj c en y , lubo w idać ze w szyskiego, że 
przez konkurencyę i ścieranie się kontrahen tów , uzyskano 
niską cenę po 10 złr. m. k. za w iadro wraz z beczkami. 
Przy braku in teresów , spadły ceny na 2 6 —  27 kr. m. k. 
za stopień okow ity, a 1 9 1/„— 20 złr. za w iadro spirytusu 
3 0 °  Raumego.

Kraków , 2 5  lipca. Pszenica 2 9 — 31 złp., żyto 2 0 —  
2 2 , jęczm ień 1 6 — 1 7 ,  owies 1 5 — 1 5 % ,  rzepak erubv 
3 4 -  3 6 , cienki 3 0 -  32.

W rocław , 13 lipca. W  zeszłym tygodniu najwię­
cej poszukiwano pośledniejszych gatunków  wełny, płacono za

takąż rosyjską 6 7 — 72 z łr ., za polską 7 2 — 78 złr. od cet.; 
za w ełnę z padłych owiec 83 złr., za braki w ełny polskiej 
6 0 — 6 9 "złr. m. k. Dowozy z Polski trwają ciągle. Są to 
wszakże po większej części lepsze g a tunk i, brak zaś w ełny 
pośledniej mocno czuć się daje. ł

Gorlice na Podgórzu 2 2  lipca. W łaśnie rozpoezęły 
się w okolicy naszej żniwa. W  ogóle mamy tu bardzo p ię­
kne u rodzaje , szczególnie żyto i pszenica obiecują nader 
obfity plon , podobnież rośliny s trą c z n e ; jęczm iona i owsy 
tylko ucierpiały n ieco  od posuchy w iosnianej. Z tern w szy- 
stk iem , chociaż rok ten urodzajny, nie można się spodzie­
w ać spadnięcia na czas dłuższy obecnych cen zboża, jer- 
żeli w ojna w W ę g rzech , na co się wszakże zan o si, dłużej 
p o trw a ; to zaś tym b ard z ie j, o ile że poszukiwanie zboża 
naszego za Karpaty stanie się w krótce koniecznością; jak  
bowiem pow szechnie g ło szą , znaczna część pól tam ecznych 
leży od łog iem , a obok w gruzach zaległych m iast, w pe­
rzynę obróconych w s i , w yciętych drzew owocowych i w in­
n ic , najżyzniejsze łany bujną okryte roślinnością skoszone , 
lub do szczętu ztratow ane zostały, tak że w m iejsce da­
wnej zamożności nędza i n iedostatek  goszczą. Obecnie są 
u nas ceny zboża następne: Korzec pszenicy 2 1 — 22 złr., 
żyta 17— 18 złr., jęczm ienia 16 złr., owsa 1 3 — 14 złr. w. w. 
Na potrzeby przybyłej tutaj rezerw y rosyjskiej, porobiono 
tem i dniam i w Jaśle ugody na dostaw ę kilku tysięcy korcy 
owsa, po 7 złr. m. k. korzec z odstaw ą do Sącza, na dwa­
dzieścia tysięcy cetnarów  siana do Gorlic po 1 złr. m. k. 
za c e tn a r, na nieoznaczoną ilość szumówki po 1 złr. 30  
kr. m. k. za garn iec , a po 10 kr. m. k. za funt mięsa. 
Rzecz n a tu ra ln a , ż e , w skutek tych liw erunków  rzeczone 
produkta podrożeć m u sz ą , dowód na s ian ie , którego ce­
tnara nie dostanie od 48 kr. m. k. Ziemniaki wyszły z ziemi 
b u jn o , kw itną obficie, atoli m iejscam i, na w cześniej sadzo­
nych , tak zwanych posp iechach , postrzegać się już d a je : 
żo łk n ien ie , skręcanie i schylanie się ło d y g , co n iestety  jes t 
zapowiedzią ponaw iającej się na nie zarazy. Żniwiarzom 
płacą za dzień pod miastem  30  kr. w. w., dalej na wsi 
po 25  kr. w. w.

Odesa w pierwszej połowie lipca. Przeszłego tygodnia 
przedano około 3 7 ,000  czetw erty miękkiej pszenicy po 1 8 —  
24  ; 5 ,200  czetw. Sandom irki po 2 1 % — 2 3 % , 1 ,800  czetw. 
Twardej po 1 7 — 2 l ‘/a 3 0 0  czetw. K ukurudzy po 1 4 %  i 
2 ,500  czetw. nasienia lnianego po 2 3 % . Na jęczm ień , 
o w ie s , i żyto nie było kupca.

Tryest 17 lipca. YV handlu zbożowym cisza zupeł­
na a cały zapas pszenicy w ynosi 2 0 ,200  st. Bawełna 
trzyma się w cen ie : am erykańska po 3 4 — 3 4 %  złr. z Mą­
ko po 3 2 — 3 4  złr. Kawa rów nież , zwłaszcza lepsze gatun­
ki. Spirytus 16 złr.

Petersburg 11 lipca. Handel konopiam i dość je s t 
ożywiony: czyste 8 2 — 8 7 %  rubli, podlejsze 76— 78. Do­
tąd wywieziono na okrętach 2 0 0 ,0 0 0  funtów. W  potażu 
panuje cisza: cena 77 — 78 jes t tylko im ienną.

Bochnia, 2 2  lipca. Na dzisiejszym targu zboże nie 
wielki miało odbyt; najw ięcej poszukiwano owsa dla jazdy 
rosy jsk ie j, która ju tro  ma nadejść z Tarnowa. Geny są : 
pszenicy 17 — 19, żyta 1 4 — 1 5 , jęczm ienia 1 2 , owsa 1 3 % , 
grochu 1 4 ,  jag ie ł 2 6 — 27, ziem niaków now ych 6 %  złr. 
Cetnar siana l ł/2, słom y 1 złr. 15 kr. walutą. Sianokos 
pięknie i sucho w ypad ł, siana więcej zebrano niż przeszłe­
go roku. Je s t poszukiw ane dla wojska. Żniwa rozpoczęły 
się już w tutejszym obw odzie; żyto dorodne i będzie n a -  
m łotne. Dzisiaj dostawili liweranci z P ru s , z kolei k rako­
wskiej i z Bielska owsa 2 0 0 0  ko rcy , częścią tu , a częścią 
do magazynu w Tarnow ie, po cenie 15 złr. 20  kr. w\ w. 
dla wojsk rosyjskich.

UWI ADOMI ENI A.
Poszukuje się m ajętność ziem ska w cenie 1 4 — 17,000  

złr. sr. w odległości 12" mil ode L w ow a, w którym kolwiek 
obwodzie na kupno.

—  Rządzca , który odbył kurs nauk gospodarskich w szko­
le hohenhejm sk iej, a później m iał praktykę w k ra ju , p o ­
trzebuje miejsca.

—  R ządzca, kilkanastoletni p rak tyk , który na jednem  
miejscu 15 lat zarządzał wielkiemi dobram i, potrzebuje 
umieszczenia.

W iadom ość w Redakcyi Pam iętnika gospodarskiego.

Odpowiedzialny Redaktor  S t a n i s ł a w  P r z y ł ę c k i . W  drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich,


